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Wychów zwierząt domowych. 


"Zdania znakomitszych gospodarzy nie- 


mieckich o wychowie zwierząt domo- 
wych. 


„Dalszy , ciąg) 


Ki Wołktlandżkie hié Są wybredne w darińiyć 
i tylko półówę potrzebują ilości jaką zjadają. kro:“ 
wy Szwajcarskie, dają wprawdzie 0 23°/5> mniej 


mléka; ale to jest 0:50*/, tuściejsże, a (ak pod 
każdym względem są pożyteczniejsze: 
_wyborńemi wotmi roboczemi: Rothe chwali je- 
szcze rassę Ayrskdre dla jej wielkiej 'młóczności, I 
tem, że jako mała, mniej karmi potrzebuje. 

W wielu dobrach w Saksonii (tp. w dobrach 
Sahlis) z pomiędzy obcych 'rass szczególnićj po- 
żyteczną okazała się rassa Aligauska, a po niej 
dopióro Egerlandzka,  którćj' krowy wprawdzie 


mniej dają mleka niż Allgauskie; ale zato wybor: 


ne jest tćj rassy bydło do NE i RS dat do 
pracy: i i 


Według Patziga ż Bin a: Aręouskidh püs’ 
hajów-"z krajowemi krowami powstaje wyborny” 


Woktlan=" 
dzka rassa, jak uważa Kothe 6dznacza się jeszcze” 


przychówek, który się nie tylko mlecznością ale 
i tucznością odznacza. 
O krowach z Harzu już się powiedziało. 
Nauczające wiadomości o różnych rassach by- 
dta znajdują się między innymi w, dziełach Błocka 
Schweitzer d, Pabsta, ` Veita, Wekherlina, Sognilza, 
tudzież w szacownóm dziele Zauslectkon. 
* Drobne kości, szczególnićj cienkie nogi, są, 
według Schmalza głównemi oznakami dobrej mle- 
cznćj krowy; do tego jeszcze szczupły tył ciała 
(gdyż przód w ogólności porównany z poślad"* 
kiem, powinien być od niego większy) nie za gru- 
ba szyja, tudzież wielkie, cićńnką skórą pokryte; 
nie miesiste wymię ż grubemi żyłami mlecznemi. 
U buhaja także, podlug niego, cienkie nogi, nie 
zbyt graba szyja i „szczupły pośladck są, znamiona- 
mi dóbróci. 
Thaer i Schlipf wymagają przeciwnie, tak po 
buhaju jako i po krowie, aby miały, w proporcji 
do przodu, większy posladek; a więc zupełnie 
przeciwnie. Zdaje się im, że przy większym krzy- 


¿w obfitsze jest wydzielanie się mleka. 


"Według Elsnera, większa mleczność krów zwy” 
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kle zdaje się łączyć z przydłuższym korpusem i, 
z delikatniejszą budową ciała; mhiemają także 


niektórzy że im bliżej chrzęść ogona sięga kolan 
tylnych, nóg, tym mieczniejsza ma - być krowa. 
Zresztą delikatniejsza budowa kości, będąca" zwy: 


kle znakiem poprawniejszćj rassy,” połączona - 


z należytą długością i dobrym wzrostem bydlę- 
cia, zaleca je do opasu. Im także poprawniejszej - 


jest rassy bydlę, tym jest łagodniejsze i spokoj- 


niejsze, co też wpływa na jego mlóczność, gdyż 
krnąbrne, narowiste krowy zdolne, są zatrzymy- 
wać mléko w wymieniu, a to często powtarzane 
wywićra szkodliwy sło”, na wydzielające j je na- 
czynia. ; F 

U Bozeznaczonagć: także do Rowi RE ne 
dowa kości powinna być delikatna, przedewszy- 
stkiém Zaś głowa mata, czoło szczupłe, wązkie, 
na co p. £/sner, przy wyborze buhaja do chowu pil- 
ną uwagę mićć każe, gdyż'ta' własność /przechodzi: 
na potomstwo, a szerokie czoło u cieląt poród 
bardzo utrudza, „przyczćm. często krowę a nawet. 
razem i cielę utraca się. 

Pabst, Rothe, Baussingauli i i Veit na „jedno | 1 toż 

samo zgadzają się. A RE 
Schweitzer. Najlepsze krowy mleczne mają ró- 
wny, prosty grzbiet, szeroki, głęboki, obszerny 
tył ciała, cienki, ruchawy ogon, którego osada 
przypada na równćj linii ze grzbietem, grube i 
pełne i naczynia. mléczne. : 

Łodług - Weńkerlina za znak mieczności krowy 
uważa się zwykle, stosunkowo lekki przód, a prze- 
ciwnie ku: tyłowi we wszystkich, częściach roz- 
szerzająca się budowa ciata, po cześci Z obwi- 
słém, brzuchem, a przylėm lekka głowa, szczupła 
szyja, cienki ogon, nogi; wydatne nabrzękte, gru. 
be. żyły. mlóczne. „W Szwajcaryi (według, Hau, 
bolta) uważa się szczególnićj szczupły kłąb za, 
znak mléczności krowy; również cienki skład ko- 
ści 1. cienką, skórę. Niektórzy utrzymują że krowy, 
ciemnćj mąści, mlécanieisze są „od krów. białych, 
Lt,p.. miyasi PYRA SE misi ichs e, 

Banmeister.mówi amen "m co ddai 
je: a iyi jest oznaką, dobrych własno- 
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ści rassy, a częstokroć właściwą bywa niektó- 
yn tylko rodom bydła tej lub owej rassy, a przy 
troskliwóm pielęgnowaniu przechodzi na dalekie 


«potomstwo; czasem: także ogranicza się, tylko do' 


pojedynczej sztuki, dò ‘Þydlgċiaş ten jedńak przy- 
przymiot ;można.także sztuką obudzić, wzmódz i 
„wydoskonalić. Wreszcie wiele i dobrego mleka, 
rzadko, i chyba. tylko. jako. wyjątek, w: SAT 
stopniu razem się zdarzają. 

Wielu. gospodarzy utrzymuje że mleczność 
krów w ogólności jest raczej indywidualną” niż 
rassy własnością. Szczególnićj Thaer młodszy, 
jest zdania, że mlóczność „krowy nie samej tylko 
Tassy jest: własnością,.. ale także skutkiem. postę- 
powania w chowiei pielęgnowaniu jój od młodo- 


= ści, lecz samo wychowanie, bez własności Tass), 


mato zdziałać TNOZEE === = 

Wskazane przez Coa znaki mléczności 
krów «w'wielu razach sprawdziły, w wielu także 
zawiodły. 


„Wekkerlin mówi, że duże zwierciadła mniej 


więcćj „pewnemi są znakami lecz tak stanowczo 


częstokroć i mylnych Wniosków. Takiegóż są 
zdania Schweitzer i wielu innych, również Baumei- 


ster, mówi, że wskazane przez Gućnona poznaki 


nie.są, tak. pewne iżby, się na.nie same zupełnie 
spuszczać było można, 3 
Zupełnie pewnych a dodaje tenże, alé 
czności krowy,. jeżeli. z tego przymiotu. jeszcze 
nie była poznana, wcale nie ma... |. 
Hlubek także mówi że tak zwane zwierciadła 
czyli w, równy sposób rozłożone włosy nad wy- 
mieniem krowy, nie okazały się pewnemi znakami 
jej mleczności. 7 5 
„Schmalz "Wartość, tak GOPR ale ikrowy Wies 
le. podwyższa: wiadomość że pochodzą od krowy: 
która bardzo dużo mleka, dawała; „gdyż «większa, 
lub-mbiejsza mlóczność bywa dziedziczną. 


«RównieżPabst, Kłeemańn; Rothe'it Geier usilnie” 
q radzą aby przeznaczony do chowu buhaj wybie: 


rany sbył „zawsze, «który, od „najmieczniejszćj 


krowy pochodzi; doświadczenia,.bowiem: przeko-.: 


naty że”właśności mniej lab więcćj Maaczącji ma=: 


tki przez syna przechodzą na wnuki. gs". 
„Dla tego Schmałz, równie jak Koppe; radzi do: 
ać się bydła w tćj samćj rassie, czyli-pos 
prawiać jeosamo przez się, bez łączenia z inną 
rassą; dla tego przeznacza się do chowu cielęta 
pochódzące'od krów najmlćczniejszych, byle nie 
pierwsze ani: ostatnie; taki wybór:czynić należy 
nie tylko z jałoszkami alei sA z pasa 
być:mają buhaje. 


- Gerike jednak radzi, aby kiedy, nie. GA okaż 
by się nawet dobrych dochowato buhajów, przy-: 


kupywać buhaja od dobrćj mićcznćj krowy po- 


chodzącego, iżby odświćżyć rassę; porównaj. je-, 


dnak wyżej Błocka, 


W ogólności chcąc poprawić bydło obcem GE i 
dłem, nie trzeba: używać do: tego zagranicznych: 


ani obcych krów, ale tylko obcych bukajów; unas 


(w Niemczech) Szwajearskich: buhajów. używać: 
wcale nie wypada. Gdy się (trzoda bydła znacznie. 


ulepszy, wtedy jużomożna się dochowywać z nićj 
własnych buhajów, wystrzegać się tylko trzeba 
używania 'takiego buhaja do pokrywania własnćj 
jego matki; gdyż to według Briegera przyczyniać 
się ma do; prędkiego wyradzania się bydła. 

5 Blach i-Schweitzer. + Wielka mleczność:i wiel: 


ka zdolność doaluczenia się, tudzież: zdatność do: 
pociągu, do pracy, prawie nigdy nie łączą się) 


rażem.w jednej. rassie; ledwo :do pewnego sto- 


pnia: da się to doptosa inh np. w rassie Wokt-: 


landzkiej. 
Bloch i Pabst. 
re cielę zwykle na świat:z sobą przynosi, utraca, 
mając: rok 1— 1X dwa środkowej i 
35 »» 
` mając rok 3—34 dwa naslępne; 
w» 4—4xr'dwa ostatnie. 
na których miejscach, nowe zaraz wyrastają, `a 


krowa: od 12—14* roku swego; 'utraca znowu te! 
zęby w takimże porządku jak jéj były wyrastały: 


Rogi także, choć mnićj dokładnie, nastręczają 


znamiona wieku; krowa bowiem:za każdem ocie-' 
leniem się, dostaje na rogach, przy ich! osadzie: 


Z A ośmiu zków któe; 


2—24 dwa przy pierwszych A 


wydatną obrączkę. / Aitak krowa mająca na ro- 
gach po 6 takich obrączek, sześć razy się: juź 
ocielita.: «Gdy krówa' przez”rok jałowieje, tedy 
nowa obrączka pokazuje sięw. większej: odłegło»i 
ści od óstatniej obrączki, 'a' tak: odległe: dwie 
obrączki 'rachować; należy: za trzy: <lata 'cza- 
su. Takież wtym względzie < jest” zdanie Baus 
manna (a). 81: 

‘U wołu także zaczynając od czwartego roku 
wieku, pokazuje się na rògach podobna ale mniej 
WER obrączka. o! 

" Według Kreg eyssiga jednak, w ogólności; skoro 
bydlę skończy trzy lata wieku, tworzy się na oby- 
dwóch rogach, przy ich osadzie pierścień, i tak 
co rok przybywa nowy; a tak liczba tych pierście- 
ńi, z dodatkiem 2, ózńacza wiek bydlęcia. Podług 
zdania Burgera tworzy się pomieniony pierścień, 
ale dopićro w czwartym roku, i według niego li- 
czba pierścieni z dodatkiem cyfry 3, wiek ozna- 
cza. ; 

Poznawanie jednak wieku bydła z obrączek na 
rogach nie jest pewne, gdyż u wielu krów i wo- 
tów obrączki bywają niewyraźne. lub nawet wca- 
le gładkie są rogi. A 

„Z ;wiekićm także „cieniają rogi bydięcja przy 
E Według Gerike już po 8 latach, według 
Thaera zaś dopićro, po 9 lub 10, rogi, przy samćj 
głowie zaczynają być daleko. cieńsze niż dalej ku 


końcowi. A zatćm krowa którćj rogi przy samej 


; głowie są najgrubsze, jeszcze nie ma 8 ani. 9: lat. 


Block. Jeżeli zamiarem gospodarza ma być docho=< 
wanie się mlecznej krowy; tedy już po skończo= 
nym drugim roku wieku jałoszki, połączyć ją trze- 
ba ż buhajem; jeżeli zaś idzie o należyte rozwi- 


- nięcie się jćj-wzrostu, stanowienie nie powinno 


następować  prędzćj aż po skończonym trzecim 
roku. Ale w pierwszym razie żywić ją trzeba do- 
statnio'i-dobrze. On sam zdaje się: w swych an- 
szlagachi zamieszczać krowy trzyletnie, a zatem 
ES EYE TEDA * 

(a) Grudsitze der deutschen, Landyirthschaft, 5 wydanie, 
w Getyndze. i 


— 


, stanowić je po'2'lub 2% latach wieku, co także 
czyni Elsner. >> ; 


© Wekherlin także mówi, że jeżeli ztówonih ce» 


lem-być ma mleczność krowy, wtedy dobrze jest 
stanowić jałoszki wcześnie, nawet .po 14 roku; 
jeżeli od młodu starannie byty <żywione, tak'iż 
wcześnie obudził: się w nich popęd "płciowy, tym 
bardzićj że spostrzegano (sprzecznie ze Schma/: 
zem) iż wcześnie za młodu stanowione krowy by- 
wają mlóczniejsze; jeżeli zaś idzie: o dochowanie 
się rostych krów, wtedy stanowić należy późnićj. 
Zresztą nie stanowienie „wczesne, ale wczesna 
dojność krowy wzrost jéj wstrzymuje. 
łowice z młodu mniej „dostatnio są żywione, i 
zwolna podrastają, . „wtedy. nie „trzeba ich słano-, 
wić przed ukończeniem dwóch lat wieku, ale naj, 


lepićj dopiero gdy, mają 23 lat wieku, Od trzech 


aż do 12 lat wieku krowa wydaje najlepsze zwie- 
rzęta, buhaj także „najlepszy jest. w 3cim, 4tym i 
5tym roku. 

Schweizer jednak mniema, że nie wstrzymy wa- 
niem jałowie od wczesnego stanowienia się, ale 


faczój starannóm hodowaniem i dostatniem ty- 
wieniem zapobiedz można maleniu rass bydła. 


(Dombasle i Villeroy toż samo w ostatnich czasach 
objawili zdanie, to jest że dobre utrzymanie i do- 
statnie żywienie młodego bydła najgtówniejszym 
jest środkiem powiększenia wzrostu jego rassy). 

" Niektórzy także zasadzając się na doświad- 
czeniach* Rzedeśela, mniemają, że dostatniem 
żywieniem w pierwszym rokd; tawet drobnej ras- 
sy bydła, wzrost znacznie powiększyć można;gdy 


takie żywienie pociągnie się. przezskilka pokoleń;, 


1 łączyć się będzie: bydło samo z: sobą «czyli 
w. tejże rassie i rodzie, gdy się chronić je będzie 
od zbyt wczesnego: stanowienia się—(i ten waru- 
nek ESPOARZrmiedy w, końcu aka ‘Sigo stałą 
Trassę. | 5 ji 
SA zresztą HR za tóm a nie Rian ah 
krowy przed: skończeniem dwóch lat „jej wieku, 
ale też i nie później; podobnież Schulz. 


Koppe. Jeżeli się zaniedba odstanowić krowy ; 


aż do | ńkończenia Żx lat wieku, wtedy. nastąpić 
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Kiedy ja-. 


może że nie'przyjmie buhaja, lub nie zostanie pło- 
dną. Przypuszcza więe buhaja do jałowicy gdy ta 
dojdzie:24-a najwięcej: 23. lat wieku; tak samo 
czyni Kreysszg. ; 

"Większa część gospodarzy w ogólności jest za 
tém aby nie stanowić krów: zbyt wcześnie, :czyli 
przed skończeniem drigiego reku wieku: tak sąs; 
dzą np. Gerike, Patzig, Rothe; i wielu innych: Im 
później odstanowiona będzie krowa stym: więcćj 
wprawdzie kosztować będzie, co. jednak lepszym 
przychówkiem i większym: wydatkiem mleka do- 
brze się wynagrodzi: i i 

" Również Veit mówi, że wszystkie doświadcze: 
nia zgodnie nauczają, iż zbyt wczesne stanowie- 
nić i porody osłabiając zwierzęta skracają czas 
ich użytkowania i uszczuplają ich pożyteczność, 
a przeciwnie dłużćj i bardziej użyteczne bywają 
te które późno stanowić zaczęto, i że powiększe= 
nie kosztu na dłuższe rozwijanie się zwierzęcia, 
jest mniejsze, aniżeli" uszczuplenie /pożytku gdy 
się zwierzę zbyt wcześnie stanowi. 

"Według. Schmałza i Brieger. krowy, przed dru- 
gim rokiem stanowione; mnićj potóm-dają mleka 
i dłużćj jatowieją, dla tego radzą aby żadnćj ja- 
łowicy „nie stanowić wcześnićj aż po 2% lat wiet 
ku, przez co.pozyska się większą rassę bydła, a 
lepiej'się jeszcze postąpi gdy » stanowienie bar- 
dziej odwlecze. 

Na innćm zaś miejscu (w swój i Nanbo poprawia» 
niu. råss zwierzął, mniema zresztą tenże Schmalz; 
iż zdaje się że czas, zupełnego ciata zwierzęcia i 
jego zdolności do stanowienia się rozwinięcia, sto- 
sowny jest do wielkości tegoż zwierzęcia, i że po-. 
dług tego mniejsze rassy powinny być'stanowione 
wcześnićj a większe później. 

Veit również mówiw tćj myśli, że. bydła Se) 
rassy nie wypada 'stanowić przed ukończonym 
trzecim rokiem:jego wieku; w;średnich zaś:i ma- 
tych rassach łączyć je można. we 2 JB a nawet. 
w 7 kwartałów. e 

Hlubek przepisuje za teki „a wtedy dopić- 


ro pozwolić bydłu stanowić się gdy mniejsze ras-._ 


sy mają 15——92 lat, a duże:dojdą 2—21 lat wieku. 


Ś rodzajna była 8 do Ł0 cali gruba. 


NT -= 


ii Meyer i wielu innych np. Bi Fredersdorf, żądają miatła:34 lat; aiwięc-stanowić. ją „należy gdy ma 


aby krowa pierwszy raz ocielić się mająca miała, 


najmnićj 3 lat wieku, a lepićj jeszcze gdy będzie 


21 do 23 lat wieku: 
PZ y ciąg w nast. nr ze). 


esa LIKE Rolnictwo. 


"0 siejbie' siewnikiem i mioteft. ” 


Pan Pichat, professor agronomii s" 


w instytucie gospodarskim w. Grignon pod, Pary-! 
żem, spowodowany. dziełem pana Loiselleur Des-. 


longchamps. pod tytułem: „«Consźderation sur les 
cerćales, et. principalement. sur. le. froment» do- 
świadczał, jaka jest różnica siejby siewnikiem, a 
jaka siejby miotem? „Pierwsze próby rozpoczął 
on w r. 1842, obrawszy sobie do tego 3 kwatery 


pola dobrze sprawionego, z których każda obej- 
mowała 277 sążni czworobocznych. Poprzednie- 


go roku na tém polu posadzone. byty szwedzkie 


buraki (rota baga). Pole na próbę wzięte sktada- 


to się z glinki z piaskiem i nieco kredy; warstwa 
Pole to zorano 


2 razy na 7 do 8 cali głęboko, wreszcie pocho- 


dzito ono z PER na a nie e było nigdy 


nawozu. 


i grubego piaskó, a zatćm ya Seepter" 
do tego jeszcze dodać potrzeba, że rok 1842, 
w którym się te próby odbywać miały, Z nad- 


zwyczajnie posiszny. 
'Pierwsżą kwaterę zasiano siewnikiem wywi: 


zku pana Hugues i na hektar (12179 sążnióm 
wićd.) wyszło 180 litrów (I = kwarcie Iwow- 
skiej); linie były na 3 lub 4 całe-od' siebie ódle- 


gte; draga kwatera zasianą była tym samym sie: 
wnikiem i rzędy były tćj samćj odległości, ale na! 


jeden hektar' dano’ tylko 120 litrów nasienia. 
Trzecią kwaterę zasiano miotem takiemże nasie- 


niem w stosunku jak gdyby'na jeden'hektar wyjść: 


miało 220 litrów. Po rozrzuceniu nasienia” za- 
włóczono «wzdłuż;i poprzek: ś5żq300 seisne 


Wkrótce, gdy zboże. RE deptaka, mocno: 


dokuczać zaczęła, zapuszczono watek,. aby wil- 


goć, że spodu roli dobywającą się zatrzymać, i 
dopomódz tym sposobem do pięknego wykształ: 
cenia onego. Z końcem lipca zboże” dójrzało i 
przystąpiónó dó' zbioru, a'z ómłtotu wynikły na: 
stępująće reziiltaty: kwatera n. I, zasiana siewni- 
kiem w stosunku 180 litrów na 1 hektar, wydała 
ziarna 21 hektolitrów (125 garńcom) i 6800 
funtów stomy. Kwatera 'n. 2, także 'siewnikiem 
zasiana'w stosunku jak: 120*litrów na 1 hektar, 
wydała ziarna 21 hektolitrów i 7000'funtów'sło- 
my. zhektaru. “Kwatera n. 3, zasiana miotem tem 
samóćm*ziarnem “w stosunku jak 220 -litrów:na L 
hektar, wydała podobny zbiór ziarna jak kwatera: 
n: 2gi; to jest 21 hektolitrów i 7000 funtów: sto- 
my na hektar. Te rezultaty z ómtoti wynikłe nie 
wyjaśniają dostatecznie korzyści ż.obu-rodżajów 
tej siejby, jeżeliby się w tych porównaniach nie 
wyjaśniło ©w większej ilości do: siejby” miotem 
użytegonasienia; który naturalnie i większy zbiór 
w*ziarnie dać powinien. Z tego stanowiska rzecz 
biorąc, kwatera n. l, 'zasiana w stosunku jak 180 
litera hektar wydała 1%*f, „, więcćj ziarna ni- 
żeli. kwatera n. 2; także siewnikiemń zasiana w'sto- 
sunku b20 litrów na hektar 'i 06,14: więcej niż 
kwatera'n. 8, zasiana miotem w SOBYRSĄ 220 li- 
trów na I hektar.  WOENIOTEC O 
Kwatera n. 2, zasiana siewnikiem w stosunku 
120 litrów na hektar, dała o 4,76 większy sprzęt: 
ziarna niżęli kwatera zasiana miotem, a zatćm, 
większość zbioru przypada catkiem na korzyść 
siewnika: bo chociaż się więcćj wysiało nasienia. 
miotem, zbiór był jednakowy. Z tego więc mo-. 
żna wnosić, że siejba siewnikiem niezaprzeczoną 
ma'wyższość nad siejbą miotem. „Ale próby wte- , 
dy, dopićro stają się prawidtem; gdy przy zacho- 
waniu, tychże, samych stosunków: kilkakrotnie pa- 


wtarzane' jednakowe zawsze wydadzą wynikło: 
ści; z tego też povedu pan Pichat sika pró- 
by z oziminą. GB 

Wybrat kawałek pola takiego samego składu 


jak pierwćj, i znowu podzielił go na 3 kwatery 


jednakićj wielkości. 


Pole to było w jesieni zgnojone w IAAT ; 


jak 60 tysięcy kilogramów (1—2, funtów wićd.) 
oborniku na 1 hektar. Z tego pola zebrana była 
kukurydza na zieloną paszę., .Kwaterę n. 1 zasia- 
no.22 września pszenicą siewnikiem pana Hague- 
sa w stosunku. 184 litrów na hektar; rzędy siewu 
odległe były od siebie na 31. cala. 

Kwaterę n. 2, zasiano A JGGG grignońskim 


takiemże ziarnem w stosunku. 185. litrów na he- 


ktar; rzędy byty od siebie odległe na 4 cale... 


Kwaterę n. 3, zasiano także. pszenicą: miotem- 


w skibę niebronowaną w stosunku 177: liter na 
hektar, poczem zapuszczono brony jak zwyczaj- 
nie. 

- Pszenica ta o jednym czasie posiana,: zeszła 
jak najpiękniej i odszczególniała się silniejszem 
roślinieniem od pszenicy w drugićj połowie paź- 
dziernika na polu oboklegtćm posianej. 

Rok 1843; jak wiadomo, byt bardzo mokry, a 
zatem wykształceniu ziarna nie bardzo -sprzyjają- 
cy. Z wysiewów tych były następujące zbiory. 

i Kwatera n. 1, zasiana siewnikiem Hugues'a psze- 
nicą; wydała 23 hektolitrów, 30 litrów i 4845 ki- 
logramów słomy w stosunku jednego hektara. 

Kwatera n. 2, zasiana siewnikiem: grignońskim 
wydała 22 hektolitrow, 52 litrów 15135 dis 
mów słomy w stosunku jednego hektara. ` 

Kwatera n. 3, zasiana miotem wydała: 18 hek- 
tolitrów, 16 litrów pszonicy i 4079 kiłogramów 
słomy w stosunku jednego hektara. 

Obaczmyż teraz różnicę pomiędzy: temi *zasie- 
wami, oto: siejba siewnikiem Hugues'a wydała 
większy zbiór od siejby siewnikiem grignońskim 
o. 1,26 więcćj, a od siejby miotem 0'27,80 ziarna: 
albo po siewniku grignońskim było 100, po sie: 
wniku Hugues/a 127,86 czyli z część więcej niż 
po siejbie miotem; a po siejbie siewnikiem' gri: 


gnońskim zebrało się o 26,54 więcej na 100 niż 
po 'siejbie miotem.” ł 


" Nałeży tu jeszcze nadmienić o ważnćj okolicz: 


_ ności wynikłej z siejby na dniu 22 września, któ- 


ra jest mniej używana niz w październiku. Psze- 


nica posiana we wrzesniu była daleko dłuższa, 


tak dalece że okłotami z nićj można było pokry- 
wać dachy; nareszciei: to, że ziarno tćj pszenicy 
posiane w następnym roku, który wcale nie był 
wegetacy! sprzyjający,*wydało pszenicę nie tylko 
bardzo piękną, ale © 8 dni wcześniejszą niź zwy- 
kle. Z tego więc można wnosić; że pszenica po- 
siana z końcem września będzie lepszą od posia- 
nejw październiku, i że zbiór z wysianćj siewni 
kiem będzie nierównie większy niż MME cho- 
ciaż się mniej użyje nasienia. 

Zrobiono także trzecią próbę z jarem zbożem. 
Wybrano na ten celna tym samym folwarku ka: 
watek pola pódobnego sktadu, jak powyższe i pos 
dzielono na 4 kwatery równćj wielkości. Ten ka- 
wałek pola sprawiony był w stosunku 60 tysięcy 
kilogramów na hektar, i w „Upiynionej jesieni że- 
brano z niego ziemniaki. 

Kwaterę n. l, zasiano jęczmieniem za pomocą 
poprawionego siewnika pana Hugues'a w stosun- 
ku 127 liter na hektar; rzędy były od siebie odle- 
gte na 32 cala. | 

Kwaterę n. 2, zasiano także jęczmieniem i tym, 
samym siewnikiem, (z podniesieniem przyrządze-. 
nia do pru.4), „w stosunku 176 litrów na hektar; 
spulchnienie roli było głębsze, ale odległość rzę- 
dów jak w poprzednićj kwaterze, 

Kwatera n, 3, zasiana była grignońskim sie- 
wnikiem jęczmieniem w stosunku: L63 litrów na 
hektar. « Spulchnienie roli jednakowe jak. w. po: 
przedniej a rzędy w odległości 4 cali, : 

Kwaterę n. 4, dobrze spulchnioną zasiano:tóm:* 
że ziarnem w stosunku 224 litrów na hektar, i. 
zwyczajnie zabronowano: € 

W miesiąc później rozsiano miotem na wszyst: 
kich 4 kwaterach konicz i zawatkowano. 

Z zasiewów tych były następujące zbiory: 


— 


6 Kwatera h.5k, wydała w stosunku z hektara:.21: 
hektolitrów;'85 lilrów>i 50 17 kilogramów. słomy. 
Kwatera'n.'2, wydała zhektara 20 hektolitrów, 


46 litrów i 4555 kilogramów słomy. 
+Kwatera cn: 8, wydała: z Ra 20 hektoli- 
trów 46 litrów 1/4535 kilogramów stomy. 
Kwatera n. 4, zasiana mioteni, wydała z hekta- 
'ra'16 hektolitrów, 63 litrów i 4885 kilogramów 
stomy. toe « i 
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„Obliczywszy więc: oszezędzone ziarno; 'kwate-. 
ra n. 1, wydałaswiększy: zbiór od kwatery n. 2,) 
oi 9,19-częściona 100, kwatera n. 3,0 27,20:'na 
100;:a od: kwatery n. 4, 031,20 na: 100 więcej 
ziarna; więc i ńa jarych zasiewach siejba 'siewni-: 
kiem wyższą: jest nad siejbę miotem: bov oprócz 
większego zbioru ziarna: oszczędza się znaczną 
ilość nasienia. 5- 


"a podarstwo domowe. 


` Przerobienie wódki. na rum. 3d 


Prawdziwy. rum robi się ze świćżo wyciśnię: 
tych i fermentujących soków trzciny cukrowej, 


> dziwego rumu co do smaku. i zapachu: są podo- 


bne. 


poddawszy ją pod destylacyę. Wyszczególnia się. 
on balsamicznym zapachem i smakiem, „który za- 
pewne zawisł od właściwćj balsamicznćj male- 


arere 


szy Rick robi się z z melassy pierwszej, która 


ocięka z krystalizowanego cukru trzcinowego. 


*Niezmierny odbyt rumu:od dawna już obudził 
ruch: w przemystowości, aby pódobny trunek zro- 
bić na drodze sztuki. * 


'Hermbstaedt zaleca wziąć: 


na 100 kwart całkiem czystej wódki, <wolnćj:'od. 


olejku swędowego około 32? B. 40 kwart:czystćj 
wody” studziennej ʻi 2 funty „kwasu 'saletrzanego, 
wszystko zmieszawszy przez 24 godzin spokoj: 
nie zostawić, a potóm przy najmniejszym ogniu 
tyle przez alembik przepędzić, ażeby /destylat 
trzymał 20 stopni." Zlać go potem do: beczki dę- 
- bowej, dodać na każde 100:kwart 12: Tutów:czy- 
stego eteru octowego I 4 funty: cukru, 
niliil na mate kawałki pokrajanćj i zostawić wszy: 


2 łóty Wa>> 


stko przez dwa miesiące spókójnie; potym czasiey 


ściąga siędo innej beczki. Potrzebną barwę das- 


je się temu sztucznemi rumowi; *który:sdo zacho:. 


dnio-indyjskiego .najbardzićj jest podobny, kolo- 
rem cukrowym. 


- Podług następujących przepisów można także _ 
otrzymać produkta, które mniej więcej do praw». 


r). Zmieszać::50. kwart- wódki: oczyszezonćj,: 
kwasem Saletrzany m, mającej 20% B. w. alembiku 
z-10 kwartami' wody, 5-łótami eteru octowego; 
10 +ótami. naskrobanego drzewa cedrowego, 2 
łótami wanilii ix grana piżma, zalutować fugi 
czapki, aby wszystko przez 10 do:12 godzin prze- 
trawito się} poczeń przy: bardzo miernym ogniu 
przepuścić 40 kwart.. Destyłat rozpuścić potem: 
kwartą nereSzegu. wina Malaga i schować do“ 
UŽyLRUE SEOSE [DUO SASEN: FSTD- 05 zg 


2) Dać tyle oczyszczonćj wódki z dwoma fun-- 


tami sadzy dwoma fantami kwasu saletrowego 


dó kociotka, ażeby po przepędźeniu 100 kwart 
wódki było. Do tej dolać potóm 16 tutów etera 
octowego, 8 łótów skóńcentrówanego kwasu octo-* 
wego, 4 funty utłuczonego ryżu,  Tóla wanilii 1 
3 fóty skórek cytrynowych; zlać wszystko sika 
czki, 'żamieszać ją*w przeciągu S'dni' parę Seyri 
zafarbować ten płyn dębnicą garbarską. 

'8) Aby mieć 100: kwart sztucznego fumu, 
wléj do beczki, na *to przeżnaczonćj, 96 kwart 
wódki, zupełnie oczysźczonej izmieszaj z 4 kwar- 
tami óczyszezoliego spirytusu, 34 do 369 B: trzy- 
mającego, który przez 4 tygodnie w dobrze zam-- 
kniętym budlń szklannym zostaw zmieszany- Z 8 tó- 
tami kwasu siarczanego, 10 tótami proszkowa- 
nego brunsztynu czyli magnezyi, 1 4 tótami soli _ 


kuchennej. Gdy ta wódka tym: sposobem zapra» 


— 


wiona przez 8 do 10:dni często poruszana póstói, 
daj ją na alembik,«przepuść ją z początku przy 
mocnym a później zaś przy uśmierzonym ogńiu, i 


zlej przyjemnie pachnący destylat do beczki zwi! 


na; wsypawszy (do: nićj wprzódy «funt wilgotnej, 
mocno jeszcze pachnącćj dębnicy garbarskićj, 1 
Tót sproszkowanego białego wajnsztynu (Cremor 
tartari) i 16 łutów palonego cukru. :Po cztórech 
tygodniach, ale lepićj gdy jeszcze SR POSIPI, 
można tego rumu używać. 
4) Do 100 kwart wódki, kwasem saletrzanym 

oczyszczonćj, dolćj 50 kwart dobrej ‘Malagi (mo- 


żna zamiast tego kosztownego wina, użyć starego : 


miodu) 7 funtów tynktury z sadzy szklistćj, a z ko- 
loru cukrowego tyle, ile potrzeba do zafarbować 
nia. Przez dłuższe leżenie w beczce zamienia'się 


ta mieszanka w rum bardzo kosztowny. Tynkturę. 
sadzową można samemu: sobie zrobić tym*spoS0-: 


bem: wziąć np. 8 łutów sadzy szklistćj, osiadają- 
cej zwykle mad czeluściami - komina, utłuc ją 
wo możdzierzu i z I funtem mocnego "spirytusu 
w szklannym słoiku: 'przez dwa: do trzech dni; 
w ciepłćm miejscu trzymać, aby się: solwowała;: 
potem filitrować rozciek na dwóch. <tótach proszku. 
węglanego i destylat w szklannćj bańce łagodnie 
: przedestylować, 
5) Mało jeszcze, znany,; ale, szczególniejszy 
sposób nadania wódce oczyszczonćj bardzo po- 
dobnego zapachu, i smaku do rumu, jest eter 
mrówczany, „Robi on. się tym sposobem, 'podług 
Buchholza: równą część spirytusu 36 do 379, i 
skoncentrowanego kwasu mrówczanego wziąw- 
szy, powoli przez jakiś. czas dać. się im przetra- 
wić, a potćm przedestylować. Z tego destylatu, 
który się składa z mieszaniny eteru mrówczanego 
i alkoholu, miała ilość jest dostateczna do udzie- 
lenia wódce własności rumu. 

Rum. podług tych i podobnych przepisów, sztu 
cznie. zrobiony ma, wprawdzie bardzo wiele po: 
dobieństwa do prawdziwego, jednakże nie jest. 
jeszcze tego rodzaju, aby pilnie go doświadczając, 
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różnica uszta znawcy: Aroma znajdujące” się 
w prawdziwym rumie, przez sztuczne złożenie: 
różnych: ingredyencyi, może być: tylko:w zbliże- 
niu naśladowane: przeto potrzebują wszystkie pó- 
dobne fabfykaty, jeżeli zarazem majązadowolnić 
podniebienie znawcy, dodatku prawdziwego iù- 
dyjskiego *rumu'i stania «w piwnicy 'przynajmnićj 
przez pół roku nim wzięte: będą do użytku. . Rum 
indyjski udziela swego właściwego sobie aroma: 


"u, którym prawie jest przesycony, sztucznym 


wyrobom; stanie zaś przydłuższe sprawuje to, że 
różnorodne części nawzajem się przetrawią, i po- 
Tączą się w jednorodną całość. Większa część 
rumu, która się w kraju konsumuje, jest to sztucz- 
ny fabrykat niemiecki, „prawdziwym indyjskim za. 
prawiony. „Podobny ch, fabryk jest już wiele w na- 
szćj monarchii, szczególnie w Austryl niższej, 
Morawii i na Szląsku. Nawet rum, który do Bro- 
dów przywożą, nie wszystek jest prawdziwy; 
tanność jego najlepszym jest dowodem naszego E 
twierdzenia: bo jeżeli obliczymy odległość kra- 
jów zamorskich, gdzie, z trzciny cukrowćj rum 
wyrabiają, i porachujemy koszta transportu, cła, 
zysk; kupców it./p, tosgdyby na miejscu kwarta 
rumu kosztowała tylko «5 krajearów « w srebrze, 
przyszłaby unas, rachując taryfy etowe związku, 
niemieckiego: jeżeli przez Hamburg do nas jest 
przywieziony, na I zdr. 082 kr. a.jeżeli. przez 
Tryest, 1: ztr..34k. m. k: Gdy tymczasem wiado-. 
mo; że najlepszego rumu; kwarta: w korzennych 
sklepach. nie kosztuje jak: 1 złr. m. k. 

''Bytoby więc: na czasie, aby także i u nas po- 
wstała fabrykacya rumu: bo takowy- nigdy nie 
wyjdzie z konsumcyi majętniejszych klass ludno- 
ści, a: wielkie jest podobieństwo, że czasem gdy. 
się zamożność: w niższych stanach podniesie i 
w nich znaczny odbyt znajdzie, kto więc pierw- 
szy założy fabrykę idobry destylat, będzie wyra- 
biat, może z nićj znaczne mićć korzyści. 

*"(Tygod. -- aid 


